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prozumermię ma „Dziennik łódzki* 
+ Warszawie przyjmaje biuro ogłoszeń 
jujcdwmana i Frendlera, przy ulicy Se- 
monkiej Nr. 264 Tamže nabywać 
astas pojedyncza numery „Dziennika. * 


' fema pojedynczego numeru 6 kop. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
. Drogi żelazne. 

x Sprawa budowy dworca centralnego 
«Koluszkach, stacyi, na której zbiegają 
ó trzy drogi żelazne, mianowicfe: war- 
mawsko - wiedeńska, fabryczno-łódzka i 
imaugrodzko-dąbrowska, jest już stanowczo 
mzstrzygnięta. Nowy dworzec stanið na 
obszarze , między linią drogi warszawsko- 
wiedeńskiej a linią drogi iwangrodzko-dą- 
wowskiej prawie na wprost istniejącego 
dworca. Koszt budowy dworca centralne- 
go obliczono na sumę około 250,000 rubli, 
budowę zaś będzie prowadziło towarzy- 
swo drogi żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej. Udział w wydatkach budowy roz- 
biony jest w następującym stosunku: na 
irogę warszawsko-wiedeńską 50%, na po- 
mstałe zaś dwie drogi po zai na każdą. 


X Opracowany przez za kasy zje- 
dnoczenia urzędników i ofłcyalistów drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej projekt 
fkwidacyi tej kasy, uzyskał już zatwier- 
dzenie ministeryum komunikacyj, ministe- 
ryum skarbf, oraz kontyoli państwa; w 0- 
bec tego likwidacya nastąpi z dniem 1 (13) 
stycznia 1893 roku i od tej daty wejdzie 
w wykonanie nowa ustawa kasy emery- 
talnej, 

x Na dzień 11 listopada, jak dono- 
zj „oskowskija wiedomosti,” naznaczo- 
wo plerwsze posiedzenie rady do spraw 
lwyfowych, dla rozpatrzenia kwestyi uje- 
isstajnienia taryf wszystkich dróg żela- 
mych. Członkom rady rozesłano z tego 
pwodu.referat departementu kolejowego, 
jmwierający w ' sobie, pomiędzy innemi, 
rys historyczny rozwoju taryf kolejowych 
wRosyi i w większości państw zagra- 
cznych. Prezesem rady* będzie pódobno 
<> mioistre skarbu, r. t. A. Jer- 
ilow, . 

„X, Istnieje projekt wprowadzenią na ko- 
jach raskich Specyaluych wagonów. dla 
pzewożenia chorych lub osłabionych fl- 
1ycznie. 

X,W radzie państwa rozpatrywany Dg- 
lie wkrótce projekt budowy oduóg cher- 
ońskich dróg żelaznych *poładniowo - za- 
chod nich, 

X Towarzystwo drogi żelaznej riazań- 


ALFRED DELVAU, 


U WRÓT RAJU. 


(Dokończenie — patrz Nr. 240). 


I w istocie było to arcydzieło, choć nie- 
manem podpisane nazwiskiem. Stworzyła 
* dwndziestoletnia wyobraźnia, a pomysł 
wykonała ręka kochającego sztukę i boga- 
W od natury uposażonego artysty. Była 
to fantazya apokaliptyczna, w której po- 
kięszane były różne postacie alegoryczne, 
g le w niarzycielskim mózgu genialne- 

młodzieńca. Było to coś w guście scen 
tysbelskich Toniers'a i Rembrandta. Wi- 
nie piekielne, a zarazem niebiańskie, 
Maia gł bai o jednocześnie dwa wra- 
tenia— grozy zachwytu. 

„Stary Zel uuosił się, zachwycał, czuł 
M4 prawdziwie, szczęśliwym: 

— Kupuję ten obraz, wykończ go, a bę- 
esz bogatymi i 

Bogatym?... Wyraz ten wywołał gorzki 
ech na nsta młodzieńca, znającego 
Pstwo starego antykwaryusza. 

— Tak, ody przyjacielu, będziesz bo- 
Batyu i szczęśliwym... ja ci to mówię, a 

że nieskłamałem nigdy! 

— Szczęśliwym!... bogatymi... — powta- 
zj Henryk z ironicznym uśmiechem. Nie 
nominaj, panie Zel, że należę do liczby 

ch nieszczęśliwych, co skazani są śpę- 
„e Życie całe u wrót raju, patrzeć na 
lodzące doń tlumy wesołych i dumnych 
ii panów, a mogących jedynie zapu- 
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|sko-uralskiej zamierza dokonać wiasnym 


0 
do” brzegów Amu-Daryi, 
rozpocząć się z wiosną roku przyszłego, 

x 


stycznia 1893 r. 
naryuszów nie jest jeszczę określone. 
Handel, 


X Przystąpiono do robót przygoto waw- 


czych w celu utworzenia komisyi do kwe- 
styi wprowadzenia regalij, wódczanych. 

X „Peterb. wiedomosti*. donoszą, ża 
nowa ustawa tranukowa dozwala gorzel- 
nikom bez wybierania patentu spirytus i 
okowitę, od których niszczono akcyzę, 
sprzedawać na bóczki z wozów i łódek. 

26 13 stycznia do 13 sierpnia r. b wywiezio- 
no z syi towarów ma sumę 218,438; 
W tymże ez czasu roku» zeszłego suma wy- 
wozu wyniosła 88$,270,000 rubli. Materynłów spo- 
kywczych wywieziono na 61,221,000 rs., a w roku 
zeszłym, w tymże czasie, na 228,914,000 rs. Suma 
dowozu w odpowiednim okresie roku TOT Q Wy- 
mc 212,818,000, a roku zeszłego 213,491,090 
rubli. 

x Handel węglem ua rynkach południowych C'e- 
sarstwa przechodzi obecnie ciężkie przesilenia. 
rodakcya węgla, skutkiem cholery i braku robo- 
ików, zmniejszyła się ogromnie, Towarzystwo 
rnicze na poładnin Rosyi, utrzymujące dotąd 
2,500—4,000 robotników, obecnie ma ich do rospo- 
rządzenia gora nl ni w r Lr bip 
centruje aię handel węglem, jag dziś poczynają 8 
E na brak ŚRO, a dowozy zaś do bde 
sg nstały zupełnie. 

Pieniądze I kredyt. 

X Komisya do zreorganizowania banku 
państwa otwartą będzie 27 października i 
będzie odbywała posiedzenia dwa razy ty- 
godniowo, 


Podatki. 

X „Peterb, wiedomosti* donoszą, że 
projekt podatku dochodowego odłożono 
tylko do czasu zbadania tej kwestyi w 
państwach zagrauicznych. 

X „Grażdania* donosi, że na mocy no- 
wych przepisów w przemyśle jadłodajnia- 
pym niezadowoleni będą mieli prawa po- 
dawania skarg na rozkład podatków mię- 
zy poszczególne jadłodajnie, Skargi ta- 
kie będą podawane zarządom miejskim, 
które przesyłać je będą, z dołączeniem 
uwag wiasnych, radom miejskim lub zastę- 
pującym je Mstytucyom do ostatecziego 
rozpatrzenia. > 

x W sprawie źródał dochodu na kosz- 


ta. Widzieć wciąż otwierające i zamyka- 


jące sią wrota, mieć niem? nieraz przycięty 
nos gdy się było zbyt ciekawym, to rzecz 


”|niewesóła, przyznasz to sam, panie Zel. 


Cóż robić? i takich ludzi życie upływa, a 
gdy sen wieczny sklel ich powieki, prze- 
stają cierpieć i pragnąć... 

— Przęstań, moje dziecięł — rzekł z oj- 
cowską dobrocią aqtykwarynsz, biorąc w 
zimne, stare swe ręce, rozpaloną dłoń mło- 
dego artysty. — Słowa twe pelne'są niepo- 
trzebnej goryczy. Masz talent, będziesz 
miał i ufujątek, a, na Boga! mając talent, 
pieniądze, a do tego swą młodość, nie 
wiem, czego więcej możesz pragfiąć... Siu- 
chaj, zróbmy interes, dobry interes... czy 
zgoda? 

To mówiąc, ojciec Zel wyjął z kieszeni 
duży, zbradzony dlogiem używaniem, wo- 
rek skórzany. W worku tym słychać było 
dżwięk piosenki, jaką nucą sztuki złota, 
przeczawające, że wkrótce rozstaug się 


z soby. 

Henryk zadrżał i zwrócił na starca 
wzrok błyszczący nadzieją. 
Autykwaryusz, uderzając ręką po wor- 
ku, jak gdyby chciał nakazać milczenie 
gadatliwym więźniom, ciągnął dalej: 

— Zmajdzie się tu dostateczna sumka, 
uby przekonać cię o dobrych moich wzglę- 
dem ciebie intencyach. Słachaj uważnie, 
Za akwatyntę, gdy pew wykończona, 
dam ci trzy tysiące franków, Zroznmiałeś? 
trzy tysiące franków! Jest ta wiale, ale 
dzieło twoje jest pięknem i mam vadzii 
zarobić na niem... Nie przerywaj mi, Zr 
bisz mi jeszcze drugi taki obraz, takiej- 
samej wielkości i mogący stanowić pen- 
dent do tego. Zspłacę €i drugia trzy ty- 


"> Wzrok ciekawy przez uchylone te wro-! siące. Musisz jednakże gorliwiej wziąć się 


kosztem obszernych badań stepu kirgiskia= 
w celu zbadowania kolei od Uralska 
Badania mają 


Droga Żelazna moskiewsko - kurska 


przechodzi na własność skarbu w dniu 18 
Wynagrodzenie: akcyo* 


rabli. 


y utrzy 


bu do izb skarbowych tutejszych objaśnia, 
co następuje: Artykuł ustawy z dnia 19 


oras w binrse ogłoszeń Rajchmana | FPreudlera w 
* Bąkopisy nadesłane bez zastrzezenia — nie będą zwracana. 


anla sądów gminnych w Króle- , dywidenda będzie mniejszą, 
stwie Polskiem okólnik mioisteryam skar- 


lutego roku 1875 o zaprowadzenia w Kró- 


lestwie Polskiem instytucyj sądowych, 


określonych ustawę z dnia 20 listopada 


roku 1864, postanawia: oa ntrzymanie 
składu osobistego sąda gminnego wraz 


z pisarzem, wyjazdami i wydatkami kan= 


celaryjuemi pobierać potrzebną sumę z po- 
datków gminnych; w roka 1852 w dnin 4 


maja postanowiono aby, zgodnie z artyku- 


łem 200 ustawy sądów cywilnych, opłaty 
od dokumentów, pobierane przez sądy 
gminne, w każdym oKręgu obracano ha 
koszty utrzymania tegoż sądu w roku na- 
stępnym, brakującą zaś sumę pokryć z po- 
datku gminuwgo; wreszcie w dniu 29 gru- 
duia 1887 roku post 
utrzymania sądów gmffnych łożyć ze skar- 
bu państwa, do skaębu zaś przelewać na 
cel powyższy następijące opłaty: od świa- 
dectw I i II gildyi, oraz od patentów 
trankowych po 15%, ich wartości; od 
wszelkich ionych świadectw dlowych 
lub przemysłowych po 10%, od fabryk 
i zakładów przemysłowych po wsiach: */47/, 
od budynków marowanych i */,%7, od dra- 
wnianych opłat asekuracyjnych wzajem- 
nych lub prywatnych. Obydwa dodatki 
podatkowe pobierane są jednocześnie z kas 
j pitalnemi opłatami, niezależnie zaś od nich 
podatki: gminny na rzecz sądu 4 od doku- 
mentów przy sprawach utrzymano w swo- 
„jej mocy, Wobec tylu środków na rzecz 
łsądów gminnych, podatek gminny, który 
od roku 1875 do 1882 był jedynem źró- 
dłem ich dochodu, teraz stanowi małą czą- 
stkę, a więc według orzeczenia ministe- 
ryam nie może być podnoszonym, gdyż nie 
zachodzi tego potrzeba i nadal bez wzglę- 
da na zasoby i zmiany w gminach moża 
być pobierany wedlug normy r. 1887. 
Przemysł. 

x Według krążącyc pogłosek, akcyjne 
towarzystwo cukrowni „Leoaów” i za ubie- 
głą kampanię nie wydzieli dywidendy, prze- 
znaczając nadwyżkę dochodów do funduszu 
zapasowego, — W kołach akcyoparynszów 
akcyjnego towarzystwa cukrowił „Dobrze- 
lin” przewidują, że rezultaty kampanii 
1891/2 roku okażą się mniej pomyslnemi, 
niż w roku poprzednim, i że tamsamem 


jesz nad tym obrazem, to zawiele. Trzeba 
nauczyć się improwizować arcydzieła. Tak, 
to się improwizuje, Czy widziałeś akwa- 
tynty Goya'y? Nie... nie dziwnego... to 
drogie są rzeczy... Otóż, moje dziecko, 
Goya robił je w krótszym czasie, niż ja 
opowiaflam o tem, a sprzedają je teraz po 
cenach szalonych... Rób więc arcydzieła, 
młody przyjacielu, twórz ich jaknajwięcej, 
blagam cię o tol.. 

Słowa starego kupca tak wielką prżeję- 
ły Henryką radością, że zaledwie był 
w stanie przemówić. 

— Ach, panie Zel, dobry panie Zel, 
czy'mnie nie zwodzisźł To byłoby okrat- 
nem. Jeżeli śnię, wie budź mnie, panie 
Zell... Straciłem już nadzieje, ty znów 
rozbudzasz je w mem sercu... Ach! moja 
matko... moją Nello.. l 

W przystępie nadmiernej. radości, eliciał 
rzucić się do nóg starca, lecz ten po- 
wstrzymał go i przyjął w swe ramiona. 

— Jesteś żywym, zausdto żywym, mój 
młody przyjacielu. Uspokój się i mówmy 
o iateresie, ciągnął antykwarynsz, spoglą- 
dając z pod oka na kilka szkiców, zawie- 
szonych na ścianie. Trzy tysiące za tę 
akwatyntę, trzy za drugą, którą musisz 
mi wykończyć w ciągu roku, to uczyni 
sześć tysięcy.. To ładna sumka. Sądzę, 
że będziesz mi wdzięcznym za to co czy- 
nię dla ciebie.. Spostrzegam na ścianie 
kilka twych studyów i szkiców, które nie 
powińny mieć wielkiej dła ciebie wartości, 
a dla mnie... 

— Acb! zabierz je, zabierz wszystko, 
przerwał Henryk. szystko jest twojam 
co się tu znajduje, Ja także do ciebie 


owiono na koszty 


do roboty. Ośmnaście juź miesięcy pracu- 


2a Jeden wiersz petitem lab zn jeg 
misjsce G kop., s ustępatwem Wrasi 
omęściej powtarzających aig alba wi 
kazych ogłoszeń odpowiedniego rakat? 
Nekrologi: sa katy wiare 106 
Reklamy: sa kaddy wierz 14 kop 


Stałe 3 wierszowe ogłoszenia «é+ 
Fowo po ra. 2 miesięcznie, 

Od ualetaeści przewytnajączo 10 
rubli ustępstwo dodatkowa ogól 6 
proc. i 


przyjmowane są: w Adulnistracy! 


"arnaw 


x Zatwierdzono ustawę towarzystwa 
r ową Wierchniaczka. ny wy- 
aug jest pa imig austryac poddane- 
go Karola Dietricha. 


Sprawy urzędowe. s 


æ Dzienniki ruskie donoszą, “ża dyrektor 
szkoły rzemieślniczej Cesarzewicza Mikoła- 
ja, Anopow, mianowiauy będzie czlonkiem 
rady ministra oświaty. 

* Z mnóstwa próśb osób wyznania moj- 

eszowego ð przyjęcie ich do zakładów 
naukowych po nad ustanowioną dla żydów 
normę, ministerydm oświaty uznało za mo- 
żliwe przychylić się tylko do niektórych. 

ə Klementarne szkoły żydowskie, zwana 
„chederami,” bądą 6ddane pod zarząd mi- 
nisterynm cświaty. 

+ Słychać, że do rady państwa będzie 
wkrótce wniesiony projekt zaludałenia ob- 
szaru 250 tysięcy desiatyn na wschodniem 


pobrzeżu morzę Czarnego; przyczem jest 
na widoku, aty unikać żywiołu obcego i 
zachęcać przesiedleńców kich, obznaj= 


mionych z ogrodnietwem i warzywnietwem. 
* Wkrótce przedstawionym być ma ra- 
dzie państwa projekt uchwalenia oplaty za 
awizacye w sprawach cywilnych, przewyż- 
szających skalę rs. 10-ciu; w 
procesujących strón 


z opłat tal 
DO — 
dasz osobny do zielania wynagrodzeń 


tym świadkom, którzy podczas stawania 
w sądach pozbawiają się zarobkn. 

+ „Warsząwskij dniewnik* podaje wia- 
domość o decyzyi, wydanej niedawno przez 
senat rządzący, w ogólnem zebraniu I-go 
i kasacyjuych departamentów, a rożstrzy- 
gającej kwestyg dochodzenfa karnego, oraz 
podsądności spraw o kradzieże leśne, speł- 
niane przy korzystaniu ze słażebności, Se- 
nat uznał, że sprawy o kradzież drzewś, 
dokonaną przez. włościan, w razie, jeśli 
przytem podniesioną będzie kwestya ser- 
witutów, winny być prowadzone w spo- 
sób wskazany w art. Tym uchwały komi- 
tetu do spraw Królestwa Polskiego z d. 
21 maja 1876 r., dotyczącej stosuuku in- 
stytucyj włościańskich do nowego sądo- 
wnictwa. W myśl powyższej decyzyi s8ua- 


Ocalasz mí życie i oną więc jest 


należę. 
twojem... 

— Zachowaj je przyjacielu, zachowaj. 
Ja żądam tylko twógo talenta. Mówmy 
spokojnie. A więc, daję ci sześć tysięcy. 

— Tak—przerwał Henryk, nie wierzący 
własnym uszom. 

Jak chcesz abym ci je wypłacił? W mö- 
necie brzęczącej, czy w nieruchomości? 
Mam na drodze do Foret, zaraz na przed- 
mieścia Saint-Gilles, kawałek dobrze ob- 
sianego gruntu... 

Słowa te zniszczyły radość i nadzieje 
Henryka. Ogólnym zwyczajem antykwa- 
ryuszów jest płacić artystów, którzy za” 
wsze tylko pieniędzy potrzebuję,  wszyst- 
kiem innem tylko nie pieniędzmi, Jedni 
ofisrują zwierzęta wypchane, drudzy żywe, 
inni wreszcie okazy rzadkich minerałów 
lab księcia abisyńskiego, który doskonałe 
buty czyścić umie, Dotąd jednak żaden 
z nich nie proponował artyścia honora- 
rynm w postaci obsianego grautu, Na 
tyle postępowym okazał się ojciec Zel, 
kupiec obrazów ma rynka „aux Herbes“ 
w Brukseli. 

Spostrzegiszy rozczarowanie Henryka, 
ciągnął dalej: 

— Może wolisz domek?... niewielki, śle 
zawsze domek. Móglibym dać ci przeslicz- 
ny, tak, prześliczny. Może go widziałeś? 
Jestto samotny domek, polożony nad brze: 
giem Senny, tuż przy strnmienia Vogël- 
mym Jest eer e Ar | 

więc zająć go natychim 
in spodoba, k 

Henryk wydał krzyk stłumiony. 

— Ach! panie Zel! Tym razem nle zwódź 
mnie! nie zwódź, bo cię zabiję! 


. SQ <AGÓÓB 


faltkotwiek sposób z tal służebności, 


skarga wiona być przedewszystkiem roz- 
ora przez komisarza włościańskiego, 

tóry obowiązany jest odesłać Sprawą do 
sądu karn w razie, jeżeli przekona się, 
że przy wykonywania prawa służebności 
popełulone zostało jakiekolwiek  przestęp- 
stwo lub przekroczenie. Wynika stąd, że 
bez decyzyi w tej mierze komisarza wło- 
prozą: 1 sądy karne spraw o kradzież 
leśną, związaną w jakikolwiek sposób z 
kwestyą służebności, rozpoznawać nie mogą. 

s Miuister spraw wewnętrznych walósł 
do zatwierdzenia rady państwa przedsta- 


wienie o powiększenie pensyi dla kio- 
rów by pensy. inspe 


rę am którym powierzony jest |rej panny zapi ającej kawę, jegomościa 
ówny nadzór nád sprawami medycznemi palącego ajk , Dora cyklu scenek, w któ- 
r gubernii. Pensya | fych udział bi 
ku, będzie powiększona tylko w nie- | ki rozmaitych 


sanitarnemi w każdej 


z 
któ. okręgach, a jeżeli przedstawienie 
ministra będzie zatwierdzone w roku bieżą- 
cym, na rok przyszly ma być wyasygno- 
waue 97,500 rubli przyczem suma ta będzie 


pić utworzeniu przy de 
osobnego 


© Kronika. 


— Sekretarzem zjazdu sędziów pokoju 
m. Łodzi mianowano p. Siadzińskiego. 

— Z cəchów. Dziś w mieszkaniu, stár- 
szego zgromgdzenia odbędzie sią zebranie 
kwartalue majstrów malarskich. 

— P. policmajstor m. Łodzi nakazał 
podwładnym sobie baczyć, ażeby ściśle 
wykonywane było rozporządzenie zabrania- 
jące surowo prowadzenia handlu w zskła- 
dach handlowych w dfi niedzielne, świą. 
teczne i galowe, przed ukończeniem nabo- 
żeństwa w cerkwiach, kościolach katoli- 
ckich i Kościołach ewaugielickieb, 

— P. policmajstór m. Łodzi oglasza, że 
dorożkarz nr. 
rze policyi skórzaną torbą myśliwską z 23 
patronami i kluczem, zapomnianą w doroż- 
ce przez osobę nieznajomą. 

Właściciel, z świadectwem Ba prawo po- 
sladania broni, 
policyi po odbiór 


szkałego w Aleksandrowie po- 
wistu łódzkiego, ua 2 rs. kary. 


— Spadki. Łódzki wydział hypoteczny ogłasza, | się 
że ua dzień Ji kwietnia 1893 r. wyznaczono tar- | ku, Fdwardowie, 2 
ma- |i Kałdanach, osiadłych przeważnie przes ludność 

dt, | niemieckiego pochofzenia, W: 
właścicielce nieruchomości pod nr. 339; 2) Jó- | ment ten u nas i w okoliey zaj 
m nieruchowości pod ur. 787tt | Ludność żydowska handlujo al 


min preklnzyjny do uregulowania spadków po 
stępujących zmarłych: 1) po Kadwice 5 


w. 
e A Hazd, właściej 
pien lola lora ca wok 
żeszu Bursztyńskim, wiarzycoła stiny 2,600 ra, 
tękowa, ha nieruchomości 


rżycieln 14,000 rs, zahypotekowanych ua 
mości pod nr. $0bb w Łodzi; 5) Auguście 
Frej, właścicielce nieruchomości pod ar. 1 
Moszką yel Jeraglu Moszku Wajkselfszu, wapół- 
właścicielu nierochuwości pod ur. 2059 1 wierzyciga 
la 13,086 ra, zahypotekowanych na nieruchomości 

ur, 52%; 7) Hanvie z Jojnów Dreihoru, współ- 


Ańtzykwaryusz mimowoli cofnął się o pa- 
rę kroków. . 

— Ach! śnie, śnie mójezlotyt... Ja oszdz 
leję! już osżalałem... Ten domek... pienią- 
dze... Praca zapewniona... Może przytem 
sławy trochę.. I to „wszystko tobie za- 
wdzięcza m, By panie Zell.. Ty jesteś 
moją Opatrznościş!.... A ja nawet nie po- 
wstałem na twoje przyjęcie.. Ale pan 
muie to przebacząsz, nieprawda?., Tak, 
jesteś zacnym, dobrym człowiekiem... Ko- 
chasz sztukę... protegujesz artystów... Do- 
wiedź mi, że nia śnię, a jeżeli to sen, prze- 
dluż go i zabij mnie przy przebudzeniu... 

— A więc inieres skończony? — zapytał 
Zel, chege uwolnić się od ozuak- wdzięcz- 
ności, owy mu przez Henryka. 

— Qzy skończony? Śpieszmy, mówię pa- 
nu, biegnijmy.. AGU! pozwól pan chwilę, 
chcą uprzedzić matkę moją i napisać parę 
słów do Nellen.. Albo nie... zróbmy im 
niespodziatkę... 

"Nagle zamilkł, a po chwili, spoglądając 
ua starego protektora ze smutkiem i ga- 
kłopotaniem, dodał: 

— Panie, ale ja uie mam pieniędzy, tie 
będę miał za co umeblować dómu, a chcial- 
bym to uczynić jaknajprędzej... 

— Bądź spokojnym, mój przyjacielu, do- 
mek jest zupełnie urządzonym, a przynaj- 
miiej powinien «4 nim w tej pei ne 
jąc zamiar wynająć go, powierzyłem robo- 
ty tapicerskie Kobel'owi, z ulicy Wyso- 
kiej. Jest to dawny mój znajomy. Przy- 
rzekł mi zająć się tem od dzisiejszego po- 
ranku, Jeżeli meble będą ci się bać, 

: misę nie tysiąc franków... O! nie 
1 erą ędzy nie żądam zataz» dasz 
kp je i nie będziesz z 


— 


iej. Jeżeli zaś 


Ga a 


związanej w j właścicielce niernekomości pod nr. 08; 


Jan Wolski złożył w bia: | 


może zgłosić się do zarządu | āzi 
by w ciągu 2 tygodni, dej dinie tkana 


a Za wykroczenie przeciwko przepisom | ka rodeina, o; śnie bi 
A gjędaety ydowskiej A remi Harim Urba- 
, Zd 


od nr. 135%; 38) | ka jej część uprawia rękodzieła, jak: krawiectwo, 


jerucho- | bro jarmarki i targi każdego wtorku, koncęutruj: 
% Betrów | oo w sobie wazelkie zakup: 
P; 6) | ców dwumilowego promieni 


DZIENNIE ŁODZKI. 


z Śtraliiów Menesl, telea 4,000 
tekowanych us nieruchomości pod nr 1364, 
— Dwaj sztukmistrze orygiaalni od kil 
ku dni zabawiają publiczność w sali kon- 
certowej, Jeden z nich, p. Jean Cressé 
naśladuje do złudzenia dźwięki rozmaitych 
instrumentów muzycznych, gitary, wiolon= 
czeli, trąbki, puzonu, pikuliny i t. p., oraz 
SZ zwierząt, Oryginalue potpouri za 

lewn słowika, oraz krzyk karczęcia, 
uciekającego przed prześladowcę, najżyw= 
szy jednają mu poklask. Towarzysz jego, 
p. Charles Torbay „człowiek o gumowych 
palcach*, przy pomocy latarni specyalnej 
rzuca na dużę zasłonę cienie rozmaitych 
sylwetek ludzkich, np. starca, baby, Bsta- 


Pa, saby] 


cego kiełbaski i t. p, Wykonanie jest 
bardzo zręczne, lecz często za trywialne. 
Popisy urozmaica orkiestra wojskowa pod 
dyrekcyą p. Dietricha. 


w którym |cem nowozaślubionej o wypłatę posagu, | sznków, stosowanych do aż 


rzucono ża drzwi. 
gła za mężem, zaraz jednak powróciła 
a nabrzmiałym od uderzenia policzkiem. 
Biesiadnicy z pogrzebowemi minami opu- 
ścili wesele... 

— Przejechanie. Ouegdaj, ra ulicy ów, An- 
drzeja I Wólczańskiej, wpadła pod konia stara ko- 
biota i uległa lekkiemu potłaczenia. 


aye Piana nt pod 
erze kilka osób, oraz sylwet- | sabjektów handtówych i 
zwierząt, np. psa zajadają” hi 


%) Apolonli | wie posiedzenie członków komitetu bato- pomocy PRM w 
Po- | wy pomników Królikowskiego i Żół- | dą na 
„|kowskiego w foyer teatru Wielkiego. 


Komitet postanowił urządzić w teatrze 
Wielkim, w lutym r. p., póranek na rzecz 
pornea funduszów badowy pomni- 
ów. Z uwagi, że p. Lewandowski nie 
iłotrzymał umowy, zawartej z komitetem 
co do posągu Królikowskiego, posąg 


ten ogłosić nowy konkurs ograniczony, 


zapraszając doń rzeżbiarzy: Prószyńskie- 
go, Marczewskiego, Syrewieza | Woydygę. 
Posąg Żółkowskiego, na) którym Łuk 


Woydyga, ma być wykończony w roku 


bieżącym. 
Przeniesione niedawno do własnego 


ulicy Przejazd warsztaty nauki rzamios 


dla biednych chłopców starozakon- 
otektoratem towarzystwa 


przemysłowych, óraz ku- 
ma i dra Poznańskiego, 
dą powięka: 
iost, jak: 


pi: M. 


rstwa, bronzo- 


Na stacyi Praga kolei nadwiślafakiej, telegrafi- 
sta tejże kolei, Piotr Trapszo, wskakując do po- 
ciągu odchodz ego do Kowla, wpadł nod koła wa- 
gond i poniós ierć na miejsc. Nieszoząśliwy 
liczył lat 26, 


s 


A 
” Cholera. 


— Bełebatów. No szosie s Piotrkowa do | donosi „Warszawskij dniewnik*, w duiu 28 


lekką i nie- 
rastająca la- 


od po miasta. Ziemię w 
wiela jej należy do osady, więc 
duość z konioczności 


dzięczamy, że Bełcha- 
kale, flanela, a nawet i 


tkactwo. Łodzi właśnie 
tów wyrabia płócieska, 


pszych gatouków, posiłkując się foluszawi wiej- 
skiemi, oraa miejscową postrzygalnią i far biernią. 
Był to p gał samodzielgy, ale nie zdołał się 
utrzymać dłużej wobec sukiennictwa bliskiego To- 


maszowa i gu łódzkiego, 
nasce piny aapna A od wielkich fabryk 


łodzi. Nasi tkacze stamtad nere nici bawełniane 
1 wełniana i to następnie przerabiają na pw e 
krosnach oa ràcan ta duje drobny zaro 
działa kilka krosien, stąd ta- 
orąc, ma uiezłe tygodniowo 
dochody, al jem mąż, kona, dzieci, bracia i sio- 
stry, wszystko to 
owi aspulki z moti 
ko połowę naszej ludności zatrudnia, alo rozwi 

we wsiach sąsiednieh, jak up, w Bełcható 
amościu bełchntowskim, Lipach 


wyrabia perkal albo fanelę, Imb 
ków al 


We 


maja się tkactwem, 
ð furmani, niewiel- 
waciarstwo, blacharstwo i tokaratwo. Szowctwem 
mją się rolni- 


i oni też najwięcej 
it tu weal 


e do- 


E 


odbywają 


fzedażo mieszka: 


7 is 
A. (» 
W arszawa. 


nika Karan 


ła się do rękodzieł prze- ciągu 
mysłowych, coma sprzyja mocno sześć mil oddalo- | wyzdrowiało 7 (żydów 2), zmagł żyd 1, po- 
na Łódź i inne missus E3 okolicy, tprewiaisog zostało chorych 58 (żydów 6). 


uryot codziemny*). | na kolot wiedeńskiej w Koluszkach i Zgb- 
== Pod przewoduice-| kowicach mają być z dniem l-ym listopa- 
twem prezem dyrekcyl teatrów, põlkow- | da zniesione. Wszystkie inne Środki ostroż- 
ejewa, odbyło się w Warsza- ‘nosci, dotyczące dezinfekcyj 


Szezereowa leży naszą osada, cztery mile odloga b. m. o godz. 13 w połndaie było chorych 


na cholerę 60 (w tej liczbie żydów 8), w 
ustępnej doby przybyło 6, (żyd 1), 


Q przebiegu cholery w Królestwie 


sukna ordynaruiejsze Dawniej tkauo tu sukus le-| Polskiem pisze „Warszawskij dniewnik”: 


W gub, Jubelskiej, data 201 21 b, m., w Lubli- 
nie zachorowało 2, wyzdrowiąło 5, zmarło 2, 
pozostało chorych 48; w powiatach zachoro= 


obecne więc tkalnte | wało 119, wyzdrowiało 71, zmarło 49, pozo- 


stało chorych 238. W gab. siedleckiej, dui 
20 i 21 b. m., w Siedlcach zachorowało 11 
osób, wyzdrowiało 5, zmarło 5, pozostało 


nieważ jeduakże prawie w ka- | chorych 14, w powiatach zachorowała 41, 


wyzdrowiało 38, zmarło 29, pozostało olo- 
rych 91. W gub. radomskiej duia 18 i 19 
b. m., w pów, opatowskim zachorowało 21, 


nici Przemysł teu nietyl- | wyzdrowiało 18, zmarło 7, pozostało cho- 
ał | rych 31; w pow, sandomierskim zachorowa- 


ło 2, wyzdrowiać. 


4, pozostało chorych 3; 
w powiecie iłżeck 


zachorowało 8, zmarło 


la najwięcej ole- | 4, pozostało chorych 10. W gub. kieleckiej 


dnia 18, 19 i 20 b. m, w pów. miechow- 
skim zachorowało 18, wyzdrowialo 9, zmar- 
ło 6, pozostało chorych 24; w pow, pinczow- 


u ur. 128; | Í stolarstwem jarmareznem tańdecinrskiem trudnią | skim zachorowało 3, wyzdrowiało 3, pozo- 
4) Karolu Swigerze vel Scigercie, współwłaściciela | się polac 
3-ch nieruchomości w Konstautynowie i wspólwie- | ctwem. Has ua mięsi 


stało chorych 5. 


Z powoda zmniejszenia się epidemii 
w kraju, posterunki lekarzy barakowycii 


podawania 


— Bieglbym chętnie, młodzieńcze, ale, o których wiedział, że sprawią przyjemność 


| piet mój na to nie pozwala, Zastosuj swe | matee i ukochanej Nellen. 
troki do moich, jeżeli chcesz, abyśmy ra- 


zem przybyli na miejsce, 
— Idźiwys- westchnął Henryk. 


Tak roskosznie przeszedł dzień mlodemu 
artyście, s 
Gdy wszystko było gotowe, Henryk rzu- 


Schodząc ze schodów, antykwaryusz za- | cił ostatnie spojrzenie na domek, w którym 


cierał ręce radośnie, mówiąc do siebie: 
Dobry... doskonaly interes! 


każdy szczegół był dlań zapowiedzią przy- 


Tysiąc | szłegv szczęścia i opuścił go, aby zająć się 


franków od dziewczyny. Parę dobrych obra- | sprowadzeniem matki a następnie Nellen, 


zów od tego szaleńca, który nie wi 
za koniec swego nosa. Dobry dzie 


i po- 


duży talent, tak, bardzo duży talent... 


dziś | radość. 
mialem. Ten młodzieniec ma w istocie | wa i majątek—dotąd 


Szędł żwawo, a kroki jego przyspieszala 
Naraz uczuł się szczęśliwym. Sii- 
tośrigłe dlań ma- 
rzenia, wyciągały ku niema ramiona. Wy- 


Heuryk, którego paliła gorączka niecier- | obraźał sobie radość matki, gdy ją przywi- 
pliwości, co chwila pociągał za płaszcz swe- | ta słowami: „Matko! mamy dom z kwiata- 
go towarzyszu, nagląc go do przyśpieszenia | mi i ptaszkami. Dom nasz, własny nasź, 


kroka, 


własny lwój domek! Schrouienie, w którem 


— Prędzej, błagam cię panie Zel, idąc | czeka cię spokój i dobrobyt, które winno 


tak wolno nie zujdziemy nigdy! 


LE 


Zel ule akèama? przed Henrykiem. W ma-j drogiej Nellen, dla skromnego niewymaga- 
lym domku nad „Strumieniem ptasiego śpie- | jącego jak ja artysty. Tum znajdziemy 


oi niebo, jako nagrodę za długie trudy, bó- 
le i klopoty! Domek ten pelen słońca i cie- 


| jest jakby stworzonym dla nas, dla 


zacnych i odważnych serc jak twoje i mej 


wu” tapicerzy prazowali od wschodu słoń- | spókoj i szczęście w pożycia wspólnem, ci- 


ca. Jłobotnicy ustawiali, przybijali, myli 
i czyścili wszystko, z gorliwością dowodzą- 
cą, źe przyrzeczono im dobre wynagrodze- 
nie. Za kilka godziu wszystko mialo być 
ukończone, 

Hearyk nie posiadał się z radości. Bie- 
gał po całym domku jak szalony, oglądał 
najdrobniejsze szczegóły i każdym z nich 
się, zachwycał. Oalował starego Zel'a, Ka- 
bel'a i wszystkich robotników, Biedny chło- 


iec, 
7 Opatrzności! czemuż tak rzadko uszczę: 
śliwiasz ludzi? a tak niewiele do tego pu- 
trzebal 

Stary Zel zaforszasował Henrykowi nie- 


Sr ji 


uby mógł zakupić i amieścić 
szltwtaci mebli drobnostki 


chem, niczem niezakłóconem. W ogródku 
znajdziesz tam spory klomb zasadzony kwia- 
tami, które tak lubisz,.. przed domkiem 
ogrodzony dziedziniec, na którym hodować 
możesz drób i zwierzęta domowe... Najpię- 
kniejszy pokój przezaaczam dla ciebie, me 
bie. do uiego wybierzesz sobie sama, , Nad 
łóżkiem zawieszę ci portret mego ojca, któ- 
ry zwobiłem z pamięci.. codziennie będzia 
przypowinał 
dotąd oplakujeśz. O matko moja! należaly 
ci się te dul spokoju i wypoczynku, Które 
dziś zaofńisrować ci mogęl... Sama żądatąś 

MAE yczą i zwątpieńiem, wy- 


(m, zapomajj o wszystkiem 


u przy 


zone przez wprowa- 


W szpitalach warszawskich, jak 


ci przyjaciela, którego zgon | post cię skazywała!.. ala ty nia gain 


iay pracy i cierpienie. |zwierze, ale fosforyczuła, blyszczące, 
maiko! przyciśnij do serca, ji ponure mpuczeńie kotu przejęły go Me 


3: mi 


pociągach i t, 
w całej rozciągłości utrzygary 
Departament medyczny zwrócił da 
instytucyj ziemskich, które wzięły 
w utworzeniu kapitału na premium za 
lepsze dzieło o szkodliwości 
środkach, zapobiegających tej chorobie, 
zapytaniem, czy nie możnaby sum 
stałej z tych premiów, w ilości 1.504: 
bli, użyć dla konkursu na ułożenie najle. 
pszych dzieł o cholerze. 
Kraków, 25 października. W ciągą 
tniej doby nikt nie zachorował i zie oaa 
na cholerę, W Piaskach dziś również nikt 
nie zasłabł, ~ 
Wledeń, 25 października. Wczoraj zą 
nyl się, tu pierwszy śmiertelny *wypadsk 
olery, 
Wiedeń, 25 października. Stangret, ktę. 
ry mieszkał w Floridsdorfie i pił tam w 
z Dunaju, zmarł w szpitala tutejszym. ba. 
danie Umiem, pret wykazało cholerę 
mzyatycką. Opródz tego wydarzy się dwa 
inne wypadki podejrzanego charakteru. 
Wiedeń, 25 października. Cała żegluga 
na Dunaju i kanale dunajowym wstrzyma. 
n 


syfilisu Ty 


a. 

Peszt, 25 października. Wczoraj zacho- 
rowało tu na cholerę osób 19, zmarło 5 
wyzdrowiało 17. Fizykat miejski oznajmił, 
e are, cr i gen zapobiega ta- 
wojow ecznika cholerycznego. Próby'g 
w toku 6 Ta 

Peszt, 25 października. Wypadki chole. 
y JK wydarzyły sięw Kaloczy | 
Temfeszwarze, > 

Grac, 25 paździeroika. Stwierdzono la 
parę podejrzanych wypadków zasłabnięcią, 

Semlin, 25 października. Ósmy wypadak 
natury cholerycznej stwierdziły tutejsza 
władze lekarskie. Szkoły zamknięto. 

Hamburg, 25 października, Senat ham- 
barski będzie domaga! się od zgromadzenia 
mieszczaństwa jeszcze 1,800,000 marek na 
tępienie cholery I jej następstw. 

Kalkuta, 25 października, W ciągu wrze: 
guia umarło Indyach na cholerę osób 
7,820, z teg Pendżabie 5,820. 


Ka 

++ Albert Millaud, pisarz dramatyczny, 
redaktor paryskiego „Kigura*, niezwykle zdol- 
uy i płodny dzicunikara, zmarł w Paryzu 23-g0 
b. m. Pisywał on codziennie prawie do „Pigi 
ra* przegląd satyryczny na temat nojważniej: 
rzeczy i osób na polu społecznem i po- 
litycznem. Umiał on, jal wprawny karykata- 
rżysta, pewną ręką wydobywać na jaw śmie 
ności wybittiejszych francazów, trafiał wesolo 
swoje ofiary, nie raniąc dotkliwie. Millnad de- 
biatoweł w r. 1865-ym tomem poczyj p. ti 
„Fautuisios de jeunesse*  (funtazye młodości), 
a od r. 1869-go należał do skłądu redakcyi 
„Figara*, dla którego do ostatulej chwili pra- 
cował. Dźień przed śmiercią akazała się w tym- 
to dzienniku ostatnia jego fautazya humory- 
styczna, Repertuar teatralny wzbogacił Milland 
nicjsdóą wesołą Pursy, jak „Niajcho*, „Żona 
äpy“; na 35-ty b, m. zapowiedziane było 
pierwsze przedstawienie jego nowej sztaki w 
teatrze „Wariótós*, loas zostało odłożone, al- 
bowiem prosił, aby w doli jego pogrzebu sżlae 
ka nie była grama, Do ostatniej chwili zaobo- 


co z mej winy przykrość sprawić ci mogło, 
a będę szczęśliwym, —szczęśliwym do śmier- 
ci*. 


Marzónia te wciąż przyspieszały krok 
Henryka, lotem ptaka chciał dostać się do 
ukochanej matki. 

" — Biedna. kobieta! — wyszeptał, a la 
spłynęła. ma po. policzku: l 

— A moja Nellen,—myślat dalej, —mojs 
jasna, dobra, ukochana Nella! narzeczon, 
Żona, przyjaciólka! Aniol mój akochauj! 
Czeka ua mnie... ufa mi i wierzy w mój ti- 
lent, w który ja sam wierzyć przestalem. 
Nie nlękła sią mego ubóstwa i chętnie że 
mng dzielić je chciala, niechże obecnie pó" 
dzielą ze mną szczęście i dobrobyt, Jak 
spodoba się jej nasz domek, ogródek, ama- 
blowanie? „ Cay pokoik, który üla niej 
przeznaczam nie wyda się jej zamałym?.. 
O Nello, Nello! Ty i matka— to moje kycy 
W duia, w którym was mi zabraknie, 
będzie racyt byta dla mnie, Żyjete szczęślik 
wa, jeżeli chcecie, abym ja żył takżet.. a 

Zmyrok już zapadał, gdy Henryk zbliż 
się do domku, który ze starą Swą Makt 
zamiaszkiwał. 

Wstępując na ścliody poczuł na ramienit 
Toopl'a, czarnego kota, towarzysza sweg” 
ilzieciństwa, i 
— Jak się masz Toopl, jak się mas 
mój chłopcze! — przemawiał jak do 
jacieła. Ty także będziesz szęzęśli wy 
Będziesz jadł codzienuie, tak, códziemi! 
mój stary, a dstąd bieda moja ma częsty 


łeś się ua muje, ty ziwsza byłeś 
druhen i najńołejszą skargą nia 
mi uczać, że wyrządzam tl krzywdy. 

Wzniósł rękę, «by pogłąskać W 


dd J 


m, Straszne przeczucie goismilo, m 


RB 1 


a*s Muzyką i polityka. Autor „Rycersko- 
4ó wieśniaczej*, Pietra Mascagni, podał się ja- 
jo kandydat na gzłowka rady gminnej w Li- 
+rno, nie miał jednak powodzenia u wybor- 
ców. Szczęśliwszym od Mascagni'ego był Verdi, 
którego w r. 1660 wybrano na członka izby, 

, le zqakomity maestro. nigdy nie gaj- 
gował sią polityką. Verdi mandata pie Odrza- 
gł, ale na posiedzeniach zajmowały go jed$nie 
pod względem muzyczaym głosy pojedyńczych 
sówców, lub chóry mprobacyi luty protestu, 
szzególniej zaś stereotypowe zaproszenie do 

wania (ai Voitil). Z tego wszystkiego two- 
ra} tecitativa, « nieraz, jak sam twierdził, 
sdobywał motywy do awych oper. Ale po śmier- 
d Csvours'a, gdy chciano ponownie wybrać go 
do izby, muestro zaszczytu tego stanowczo nie 
przyj, motywując w ten sposób swoje fstą- 
pienie: „Dopóki żył Csvours, szedłem za jego 
przykładem, Gdy powstawał przy głosowania, 
ja również powstawałem. Gdy był pięrachomym, 
cysiłem tosamo. Jeżeli wołał „bravo* lab 
„obo*, ja za nim powtarzałem, nie żałając gło- 
w. Tak postępując, wiedziałem, że robię do- 
drze, bo, mojem zdaniem, Cavomrs nie mógł 
mylić się jako mąż stanu. Teraz rzecz jana, 
się aajao członków izby, nie mogę zunfać ni- 
tomm, sądzę więc, że uczynię lepiej, gdy się 
suoę i zajmę muzyką W San-Agacie, - 

že Pomnik Żyszki, W Pradze cz”skiej m 
tworzył ślę komitet w cela postówłenia pomni- 
ka sławnema kasytowi, Janowi Zyszce. Komi- 
tet ów zwrócił się œ prośbą do ks, Józefa 
Sehwarcanberg s, właściciela rodzinnej wioski 
dyszki, Trenowy, o pozwolenic wystawienia w 
siej wspomnianego pomnika, lecz ks, Schwar- 
cmuaerg oświadczył, że ze swej włusności nie 
raapi ani piędzi ziemi na wznoszenie pomnika 
kusytowi. Wobęc takiego dietam, komitet po- 
sthnowił wznieść pomnik k  żeżakaj wiosce, 
gle na prost frontowych okićw zamku księcia, 
aby mógł codziennie labowsć się jego wido- 


cławka z żytem i pszenicą, wzywa publi- | yy, 
czność, lekceważącą sobie rozporządzenia | takież miasta Płocka —.— żąd.; 
władz, aby je ściśle wykonywała. Komi-| wileńskio —— żąd.; 5° takłoż 
sarz stwierdza, że poddani roscy i galicyj- | 2: 


scy poddają się chętnie przepisom sanitar- 
nym, natomiast pruscy szyprzy, 4 Nawet i | warms. I i II 317, Łodai 229.5, listy likwidacyjna 
służba na promach występuje opryskliwie | 1520. pożyczka pramiowa 1 134.6. II 55.4. 
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Warszawa, 25 października. Targ na placu Witkow- 
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żetu państwowego. 
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dwa 
ata. Liczba podoficerów zależy od bud- 
W objaśnieniu do pro- 
ektu zwraca się uwagę na to, że wójen= 


Dawniajsza | rze- 


waga Niemiec w tym kieruuka zniknęła. 


Francya wystawia, 


według etatu stopy 


wojennej 4,053,000, a Rosy 4,556,000 lu: 
dzi, przeto wojenne siły kraja winny być 


wyzyskane zupelnie. 


Jednocześnie też wy- 


datki obliczono na 66,800,000 marek, z te- 
go 61,000,000 marek wyasygnowanych bg- 
dzie na 1895/4 r., reszta zaś na następne 


ren. 
—, owsa 200, xroolm polnego — Körmy. 


że, =D $ za wiadro 100": 11.047 brutto z potrąc. 2%, 10.83 
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netto bez potr. 
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Ateny, 25 października. [A 
Dziś przybył tn. Jego Cesarska 
Qesarzewicz Następca Tronu. 
witała Gościa entuzyastycznię. 
Petersburg, 25 października. (Ag. póln.) 


serce ] dech w piersi zatrzymało. KA 
śpieszył kroku i wbiegł do mieszka 
w którym niezwykły spostrzegł nieład. 

— Boże! — jękuął — co się tn stało? 

Przybiegł do stolu i krzyknął przera- 
źliwie. 

Obraz jego, jego arcydzieło, zdrapane, 
niszczone rylcem, pływało niemal w ser- 
Wwaserze. 

Spojrzał na półki. Miejsce, na którem 
stała zawsze flaszka x serwaserem bylo 
próżne. Włosy powstały mu na głowie, 
zimny pot wystąpił na czoło, serce bić 
przestało. Domyślił sią wszystkiego. 

Jednym skokiem znalazł się w pokoju 
swej matki, i a 

Nieszczęśliwa leżała na podłodze z oczy- 
wa krwią zaszłemi, zmienioną twarzą, 
ustami konwułsyjnie wykrzywionemi. Ubra- 


Ý nie jej było popalone. W jednej ręćh kur- 


czowo zaciśniętej trzymała flaszkę z ser- 
wasęrem, w drugiej kartkę, na której nie- 
wprawnem napisała piórem: 

„Obraz twój umarł... zabiłam go, boś go 
kochał więcej, aniżeli mnie. Narzędzie, 
które posłużyło mi do zadania mu śmiecci 
i moje życie zabierze, Niemam co robić 
üa ziemi. Nikogo tu nie obchodzę. Od- 

awna chciałam umrzeć, umieram. Niema 
Buga, bo niema matek szczęśliwych.” 

— 0, matko mojal.. matko ukochana — 
wołął Henryk w rozpaczy, obejmując ža- 
śtygly trop. umariej. Matko! wy i mnie 
zabijasz, a zabijasz podwójnie, ,bo zwątpi- 
łaś o mnie i mojej dla ciebie miłości. 
Śmierć twoja była straszną, ale mnie 
atraszniejszą gotujesz, Matkol.. tyś mnie 
ie kochała! 

' “Glos biednego artysty zamarł w łka- 
niach, tey popłynęły ż oczu, szal i rozpacz 
Tozum mu odebrały. Dla niego wszystko 


| 


| 


i 


do legalności działań Porty. Angielskie 
wersye noty są fałszywe, 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


Warszawa, 25 października. Wsk»ie krót. term. na: 
Berlin (4 4.r 49.60, 5623/, küps lomdyu 
03, 02'/,, 10,00 kup; Karyś (10 d.) 
kup; Wiedeń (5 d) — — — 


kmidacyjne Królestwa Polskiego duże 90.10 tad. 


kogo. 


Noe była okropną. Henryk przepędził ją | go, aby powrócić do mieszkania. 


m.) 1044, | taj liczbie, mężogysa 
> 10, 05] Julianna Siarsińs Auns Nowakowska, Wawrzy- 
kup; 4%, listy li- | niec Mikołajczyk, Jóaef Wysocki, Józefa Mikołaj- 


było skończonem, nie miał żyć po co i dla ścia Anderlecht. Tataj 


| 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSE!. 


Zmarli w dnia 24 października: 

Katolicy: Dzieci lat 15-ta zmarło 10, w taj 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 6, doroslych 5, w 
2, kobiet 3, u mianowicie: 


czyk, lat 32 


jad, zdecydowa- 
ny wróg zapalenia płac i Kataru, pożegnał 
Henryk 


we lzach i jękach rozpaczy. Gorącemi po- | ujrzał w oddaleniu domek, będący przed- 
całankami pokrywał zimnego trupa matki, | miotem jego snów í marzeń, to teź ku nie- 
chege ją przywrócić dó życia. Nie mógł | mu szybki krok skierowśł. 


pogodzić się z myślą, że serce jej na wie- 
ki bić przestało. Na wołanie i jęki bele- 


spe odpowiadano mu milczeniem, tylko | swą piosukę poranną. Ujrz 
czarny kot, Toopl, od czasu do czasu miau- | sce, na 
w ożemności je- | dział z Nellen, układając projekty na przy- 


knął żałośnie, a Świecące 
go oczy śledziły każdy ruch artysty. 


Niezadlugo znalazł się przy strumienin 
Vogelzang - Beek, Ptaszki glosno nacily 
ał znów miej- 

którem przed dwoma dniami sie- 


szlość! Sercesgcisnęło mu się boleśnie, w 


(i, co cznwali kiedy przy zwłokach gro- | oczach pociemniało, zachwiał się i upadł 
giej osoby, wiedzą, że są bóle serdeczne,| na moszą trawę. Pot na niego wystąpił, 


których opisać ani opowiedzieć niepodo. |a jednak drżał od zimna. 


bia. 

Ekania i jęki Henryka słyszano w ca- 
lym domu, to też ze świtem zaraz kilku 
sąsiadów przyszło dowiedzieć się co je spo- 
wodowało, 

Udało im się ódciąguąć Henryka od trus 
pa matki, który ułożono ua łóżku i nikry- 
to prześcieradiem. Postanowione wypre- 
wadzić Henryka z mieszkania, aby usunąć 
zy z oczn krwawiący serce widok umar- 
ej. 

Był posłasznym jak dziecię, jak medium 
swemu magnetyzerowi, uie zdając sobie 
sprawy z lego, co z nim robi4. Szedł, nie 
wiedząc, źe idzie, Szeroko rozwarte oczy 
patrzały błędne przęd siebie, jak oczy o- 
błąkanych. Myśli jego, jak wahadło zatrzy- 
magego zegaru, eq» 4 w chwili, w. któ- 
rej ojrzał trupa ukochanej matki. 

'Towarzyszący mù sąsiad, widząc go spo- 
kojnym, sądził, że przechadzka i świeże 
powietrze ulgę mu przyniosg. Ravek był 
chłodny. Deszcz padał. Zachmurzone niebo 
bar monizo wały ze smntną twarzą mlodzień- 


siłował po- 
wstać, uogi odmówiły mu posłuszeństwa. 
Po długiej dopiero chwili gorączką sił ma 
dodała, Porwał się jak szalony i biegł 
przed siebie z rozwianym włosem, błysz- 
czącemi oczyma i zapienionymi usty. | 

'Tegosamego poranka, w którym tykdra- 
gersy (służba pogrzebowa) układali nie- 
boszczkę na wieczny spoczynek, ogroduik 
małego domku z nad Vogelzang-Beek 0- 
trzymał dla przyszłego swego pana, Hem- 
ryka Mosselgat, liścik treści następują- 


cej: 


„Dragi, ukochany: poz bić 

„Zapewne odwiedził cię stary Zel wezo- 
raj rano i wręczył ci siedm tysięcy fran- 
ków, a raczej domek, o którym dla matki 
twej i dla maia marzyłeś. Wiem, ża de- 
myśliłeś się kto w sprawie tej główną 
odegrał rołę. W istocie sumkę ową poży- 
czyłam al ciotki Ludwiki z Powrnay, któ- 
ra od kilku dni jest naszym gościem, Sum- 
kę tę ciotka pożyczyła od mego ojca za- 
chowując przed nim tajemnicę, o co prasi= 


ca i nie można było odgadnąć, czy deszcz łam, ze plenigis te bierze dla muie, 


czy tey skrapiały jego lica. 


`] Otrzyma p 
W milczeniu doszli do Końca “irimi pa starego Zale 


eniądze, 
i prosiłam go, aby wis- 


Robert Stark, 30, Emilia K: 
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Gravd Hotel. I. Firquet z Verviers, I. z 
Brukseli, M. Brauer z Berlina, Kostowski, 
jecki z Warszawy. w. 

Victoria, R. Kraszewski z Warszawy, K: 
Kleinert z Sielos. 
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domy domek nabył dla ciebie i ofiarownł 

ci go niby od siebie w zamian za jaki 

szkic twój lab obrazek. Odemnie nie przy- 

jąłbyś pożyczki nawet na kupno tego dom- 
ku, a ja chcę przed upływem roku zamie- 

szkać go, jako twoja żona. Staram się 
zwalczyć upór mego ojca. Mam nadzicję, 

że uda mi się dokazać tego przy pomocy 

Boga, poczciwej ciotki i zacąego barona 

Vanderecht, który szczerze tobą się zaj- 

muje. Pracuj, kochany Henryka i bądź 

cierpliwym. Niezadługo wszyscy troje bę- 

dziemy szczęśliwi — ja, ty i matka twoja, 

Wyjeżdżam z ciotką do Halli, aby odwia- 
dzić jedną ze znajomych, dopiero więc po- 

jatrze mogę zobaczyć się z tobą nad Vo- 

gelzang-Beek, Do widzenia, drogi Henry- 

ku! 


„Twoja żona, 
„Nellen Mosselgat, z domu Van Blide,“ 


„P.S. Niezapomnij ucałować naszą dro- 
gą, nieszczęśliwą matkę i powiedzieć jej, 
że będę dlań równie kochającą jak posłu- 
szną córką. Mam nadzieję, że w domku 
nad Vogelzaug-Beek oduujdzie spokój, 
którego tak pragnie i że spodoba jej sią 
umeblowanie, przy zakupieniu którego sta- 
ry Zel da moich stosował się informacyj, 

Tysiąc całusów. . 


- . 


W miesięc po śmierci matki Henryka 
Mosselgat — syna odwieziono do wioski 


Gheel, w której znajduje się szpital dle 


obłąkanych, 
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M. Kuczkowska, ne, w drodze zaginął. Ostrze- 
oryginalny naśladowca instrumentów rozmaitych i głosów 
2316—3 


Szymborski: Kopczyńskiego, bob apteki p. Stopczyką. e 
eit ar Ag ro Przyjmuje jak dawniej: wyłącznie choro- PRAWDZIWE WODY Człowiek o palcach gumowych. 
Pola jch córką pna Wyrwicz. 4 obiece, weneryczne Lbkór- ataa m U 
Doktór Sęczek, idh u [me Golsiny przyjęć kac: PE KONCERT instrumentalny 

zięć FN ene wau o godzinie Sej wieczorem. — Występ artystów o godzinie 9Y,. 


Marya, jego żona p-ni Staszkowska 


Karol Ordęga, przemy- Wejście 40 kop. Dzieci płacą połowę. 2193—1 


Do wynajęcia 


Era $: Roman A 
„ Danielewski 
Śeatronfa ii lipe h totai a z kuchuią na pra ag źródła zr = do rządu francuskiego. T t C kli tó Łód ki h. 
rektor teatra P. mkio © rontu zaraz, oraz pokoje 4Administracya : 
Ronie chara I aemirsyński |” kuchuią na parterze w ofcynieja BOULEVARD MONTMARTRE w Paryża. owarzySstwo GyKIIStOW ZKIE 
od 1 stycznia 1893 r., ulica Za-|CELESTINS leczą zwir w moczu isla- y 
anis, ne P " W sobotę, d. 29 b. 8 lokalu klub 
LA nia 1x ry MPA, chodnia Xe 268, dom Z. Lichten hości pęcherza, pat po pea, D SR aaah 
felda, stróż wskaże. = 2217—3 [GRANDE GRILLE slabości wątroby I na- WALNE ZEBRANIE. 
BEN RE EE ea rząd żółciowy. Na porządtu dziennym: 
Wykszłałcona Angielka Zgubiono WEKSEL  |uorrrat siabości żołądka. Wybór zarządu, 
' posiadająca dokłądnie francuski i obznaj- Czerpano pod nadzorem reprezentanta f | Balotowanie na członków, 
miona z ruskim iyiemieckim, życzy sobiejna rs. 100, wydany przez A. Buch- rządowego. = "zy i Sprawy sezarkyka, PADY 
dawać lekcye języka angielskiego u sie-|weiza żyrowany in blanco przez ZK Moeck 0 liczny współudział uprasza Lara 2 
bie w domn i na mieście, Adres: ulica|Joską Sieradzk kero. 


Piotrkowska XW 51, dom J. K. Poznań- A cone aeaa PASTYLKI i SOLE NATURALNE 


skiego, oficyna po lewej stroni piętro. weksla otrzymałem już ra. 80. Sprzedawane w pudełkach metalowych 
21235—2 Ostrzega się aby nikt tego wekslu| pieczęcią Kompanii, Š 
POTRZEBNE są * nienabywał gdyż jest unieważniony. Cena pudełek 1 fr, 2 fr: | G.fr. 


1 . W Łodzi, w Instytucie wód mineralnych 
panny podręczne i do nauki: I i 


J. fleradaki, P, M. Spokornego i u P. Lipińskiego. 
Tamże przyjmują się suknie 


do roboty; fasony najświeższe, ce- 


ny bardzo przystępne, ulica Prze: Krzy szt0 f Brun i Syn 


Jazd Nr. 10, w ofieynie I piętro na 
lewo. 3211—3 

REPREZENTANCI na KRÓLESTWO POLSKIE 
DOMU HANDLOWEGO 


Magazyn MÓD 
J. BLOCH w Moskwie 


(KAPELUSZE DAMSKIE) 
polecają : 


w Warsząwie, zysk netto blizko 
4,000 rubli rocznie, do sprzedania. Wagi Amerykańskie „Fair 


D-ra AVERA patentowane 


GAZOWE ZARZĄCE ŚWIATŁO 


rzechodzącW pięknością i taniością wszyątkie Światła, nawet elektryczne. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ a 


E. Hśbler 6 C°’, Łódź, 


róg ulic Piotrkowskiej i S-go Karola. 


EF CENY CUKRU 


W HANDLU WIN 


M. SPRZĄCZKOWSKIEGO: 


Wiadomość: Warszawskie Biuro hanks” Kostki » 
Ogłoszeń (Ungra), Wierzbowa Nr. 8. giajby drówniano składane: powy s 416 kop. 
2183—3 Maszyny dó pisania Reming- ączka 43 F- 


zui Wa głowy 18 i 18'|, 


tona. 
Aparaty oświetlające Wellsa. 
Welocypedy angielskiej fa- 
bryki Covemtry Ma 
chinists Co, Seldla 
i Naumana i innych. 
2186—1 Cenniki ilustrowana na żądanie 
franco i gratis. 


Droga Żelazna Fabryczno- REPREZENTANCI na ŁÓDŹ: 


z powoda a viiei C, KUSZEWSKI & Ce 


Ia Geyera, o pi amlikath listu 
frachtowego Łó z za X 15207|]] ulica Piotrkowska Nr. 93. " 1379—0 


Pokój 
z oddzielnem wejściem przy familii 
do wynajęcia zaraz, lub od 
l-go listopada. Bliższa wiadomość 


w administracyi Dsięnaika, 


DRUKARNIA 
„Dziennika Łódzkiego 


dnia 7 roga żelazna a 
abcytzno- Siena E aje : n „daddwodci, | W ŁODZI, 
że pomicniony duplikat listu frachtowego z = Pasaż Meyera Nr. 9 (nowy), 


uznaje ża nieważny. 2197—3 
ZGUBIONO 


kartę pobytu, 
wydaną przez magistrat m. Łodzi, 
na imię Grzegorza Kuba. 
Łaskawy znałazca raczy ją zło- 
żyć w tutejszym Hightae in ' 


ZGUBIONO 


kartę pobytu, 


_ wydaną z magistratu m. Łodzi, na 
imię Katarzyny Jóźwickiej. 


przyjfnuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabelaryczne, oraz bankiety, cyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszenia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie. 
Posiada na składzie: przepisy o pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp, Fabrycz- 
ną): do zapisywania doroslych i maloletnich robotuików 
i do zapisywania kar, szematy” do zapisywania wypad- 
ków w fabryce, książki i druki, służące dla sądów po- 
koja | gminnych, Uómaczenia do weksli i t. p. 


Drukarnia, Dziennika Łódzkiego 


w Łodzi, Pasaż Meyera Nr. 8 (nowy), 
przyjmuje obstalunki na 


książeczki obrachunkowe dla robotników | 


(pAZCYETAWIA RANMAR ) 
odług najnowszego wzoru, zatwierdzonego przez Piotrkowską Komi- 
yę do spraw fabrycznych, z przepinamwi porządku wewnętrznego nor- jE 
małnemi (zatwierdzonemi przez Inspektora Fabrycznego) lub wlasne- || 

mi fabryki | wykonywa takowe szybko I po cenie umiarkowanej. 


s c auth Ga A OE doda _ zzz e" 


